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Park im. Marszałka 
Piłsudskiego 

Ucbwala Prezydjum m. Krakowa 
KRAKóW, 25.3. (PAT}. „Naprzód" d-0-

!tosi, że prezydjum miasta postanowiło na
zwać na cześć Marsz. Piłsudskiego jeden z 
iparków krakowskich parkiem imienia Marsz. 
Józefa Piłsu<lskiego. Projekt ten przedłożony 
będzie Radzie Miejskiej do zatwierdzenia w 
najbliższym czasie. 

··Zjazd 
lekarzy weterynaryjnych 

w Warszawie 
W obraaacb wzięło udział 

320 delegatów 
„ 

WARSZAWA, 25.3. (PAT). Dziś o godzi
nie 10 min. 30 rano rozpoczęły się w salach 
Rady Miejskiej 3-dniowe obrady zjazdu leka
rrzy weterynaryjnych z udziałem około 320 de 
legatów, przybyłych na zjazd ze wszystkich 
!krańców państwa. Na inaugurację obrad przy 
byli również przedstawiciele rządu: min. rol
nictwa Niezabytowski, dyr. depart. wetery
narji w tem min. dr. Fischender i in. 

Antypolskie pomysły · 
niemieckie· 

BERLIN 25.3. (PAT). „Kreuzzeitung" do
nosi, że rząd w dowód uznania dla patrjoty
zmu lU<:lności .Marchji wschodniej w czasie 
walk pogranicznych polsko - niemieckich po
stanowił wyasygnować 760 tys. marek na bu
.dowę niemieckiego pałacu wdzięczności w Pi
le. W pałacu tym pomieszczenie zna1dą 
wszystkie stowarzyszenia i związki niemieckie 
w Pile oraz niemiecka centrala wydawnicza i 
drukarnia propagandowa dla pogranicza nie~ 
mieckiego. · 

Węgrzy nie chcą Sojuszu 
z Czechami 

Prawda, czy plotki wiedeńskie ? 

WIEDEN', 25.3. (PAT). „Neue Freie Pres
se" donosi z Pragi, że czechosłowackie min. 
spr. zagr. miało według twierdzeń kół urzędo 
wych, zwrócić się do Budapesztu z zapyta· 
niem, jakby Węgry zapatrywały się na traktat 
o nieagresji z Czechosłowacją. Odpowiedź 
Węgier była podobno odmowna. Stanowisko 
Węgier potwierdzają ostatnie przemówienia 
hr. Bethlena i Walkosa. 

Zamknit:cie uroczystości 
Ibsenowskich w Oslo 

W uroczystościacb wzięli udział 
członkowie rodziny królewskiej 

' 
OSLO, 25.3 (BĄ/f). ,_Uroczysto~i ibsenow1 

skie zakończyły się tu pr:z~dstawieniertl .~Res 
mersholmu" w Te.a.trze ,Narodo:wym. Na 
przedstawięniu tem byli obecni człqnkowie 
rodziny krółewski~j.' Po 1przedsta;wJeniu u
formował się przed teatr.e~1 pochód mfodzie
ży w celu oddania hołdu Ibs~nowi.: Przed 
licznem audytorjum wygłosił przemówienie• 
prezes norweskiego stowarzyszenia, studenc
kiego. Rząd wy:dał bariki"ęt, w któr.ym wzię
li udział członkowie gabińJtu, pr':(:e'wodniczą
cy Stortangu, korpus dyplomatyczny, oraz 
,)rzybyli na uroczystości delegaci. Prezes 
Rady Ministrów p. Mowinckel wygłosił prze 
mówienie, na które w imieniu gości zagrani
cznych odpowiedział delegat francuski 
~ugne-Poe, reprezentujący francuskie Mini
sterstwo Oświaty. 

Uniwersytet w Oslo nadał tytuł doktora 
,,honoris causa" p. de la Chesnais, wybitne
mu badaczowi twórczości wielkiego drama
tur~a_ 

Niemcy i bolszewicy niezadowoleni z Ligi 
„Przedstawiciele państw burżuazyr nych zdyskredytowali wszystkie 

koncepcje i 1Jropozycie'' 
,, Wyniki konferencji rozbrojeniawej są bezwarunkowo uiemne" 

W ten sposób wyrażają sit: Niemcy i bolszewicy o ostatnich posunięciach 
na teren.e Ligi Narodów · 

MOSKWA, 25.3 (PAT). „lzwiestja", re
asumując dyskusję, przeprowadzoną w Ge
newie w sprawie rozbrojenia, zaznaczają, 
że przedstawidele krajów burżuazyjnych 

przez swe oświadczenia zdyskredytowali 
wszystkie konwencjonalne koncepcje i pro
pozycje, wysuwane w Lidze Narodów. 

Zdaniem dziennika, zdyskredytowana zo-

· Polska zwróciła Litwie samolot 
WILNO, 25.3 (A W). Dziś przybyli do I ny znajdował się nie w Lidzie, w hangarach 

Wilna dwaj oficerowie litewscy, Stas.iajtis i 11 pułku lotniczego, lecz w Warszawie. Przed 
Piaseckis, celem odebrania od władz polskich dwoma dniami został on załadowany i skie
samolotu, który spadł na terytorjwn polskie rowa.ny do Wilna. Koszt transportu samolotu 
w pobliżu Lidy, w roku 1925. poniosą władze polskie, co zostanie specjalnie 

Obaj oficerowie lotnicy przyjęci zostali w akcie zdawczo odbiorczym podkreślone. 
przez majora sztabu generalnego Meyera, o- Obaj oficerowie litewscy są ubrani po cy
raz ofi<:erów 11 p. lotniczego w Lidzie. W po- wilnemu. Zachowują się z dużą rezerwą. Za· 
nied~iałek oba} o icer-0wie zosia.ną przedsta.- ll.l.iesz;kall w hotelu „Europejskim", składając 
wieni przez mjr. Meyera komendantowi obozu jedynie konieczne wizyty. 
waro:wnego w Wilnie Krok-Paszkowskiemu. Samolot litewski po przybyciu do Wilna 

Oficerowie przedstawili przedłożenie, pod zostanie zbadany przez komisję fa<:howców, 
pisane przez prez„ Waldemarasa, o akcji Mię- którzy ustalą, czy obaj oficerowie wrócą nim 
dzynarodowego Czerwonego Krzyża, na sku- do Kowna, czy też będzie on przewieziony ko
tek której samolot litewski zostanie im wyda- leją przez Łotwę, względnie najkrótszą, dro-
ny. gą przez Za)Viasy. 

Wbrew przypuszczeniom, samolot omawia 

VValka o Polskę 
A by dać możność Szanownym Czytelnikom zapoznać się z prze-

biegiem bistorycznyc!J wydarzeń na tle walki podjętej przez 
J6zefa Pilsudskiego o niepodleglość Ojczyzny, podamy w naj· 
bliższycb numeracb „Hasła /:,ódzkiego" szereg zwiqzanycb z sobą 
artykułów pióra Józefa M. Musiałka. 

Dla lepszej orjentacji prosimy Szanownycb Czytelników 
o zacbowanie tycb numerów „Hasla /:,ódzkiego", w którycb będq 
się ukazywać te artykuly, a następnie o ponowne icb przestudio
wanie już w zacl;owanej ca/ości. 

Potrzebne to jest dla zapoznania się z bistorjq powstawa
nia i wywalczania niepodleglości Polski, aby Pola9y utrwalili 
w sobie świadomość i przekonanie, że o Po Is ka n ie p r zys z I a 
im za darmo/" 

Bez znajomości zaś bistol'ji ojczys~j niemożliwem jeat 
pracować z pożytkiem dla dobra Ojczyzny, 

B..edakcja ,,f-!Cf:sla Łódzkiego". 

-~·~~·~~I -. . \ . . ) .: ' . ' 

:,\· -~ ZW.i:ot ~~~.w· i: ~poli yce·-lHiszpanji · 
:Rząd ,-hiszpaÓsk(-pr~gnie współpracować z Ligą Narodów 

' MADRYT, 2~.3 (P, AT)." . "',:,L·.;.' :EP.oca", .°: przewodniczącym Rady Ligi Narodów, któ
mawiając sprawę powrotu H1szpan11 do L1g1 ry podpisał zaproszenie, wystosowane do 
Narodów, pisze m. in.: „Liga Narodów, dzię- Hiszpanji, był przedstawidel Kolumbji, jed
ki obecności w niei Niemi•ec i Hiszpanji, o- nego z krajów Ameryki Hiszpańskiej, z któ
raz dzięki zapowiedzianemu już pxawie u- rym Hiszpania związana jest wspólnością ra
rzędowo przystąpieniu do niej Turcji, może sy, języka i tradycji. Nakoniec „Epoca" 
niezawodnie urzeczywistni dzieło realnego podnosi fakt, iż rząd hi:szpański zdecydował 
pokoju, które, być może, nie osiągnie szczy- się wrócić do Genewy bez stawiania jakich
tu upragnionej doskonałości, stanowić będzie kolwiek warunków lub wysuwania zastrze
jednak zawsze gwarancję spokoju dla wszyst I żeń, powodując się jedynie pragnieniem sta
kich". Dziennik podkreśla z zadowoleniem nia się t>Ożvtecznym dla prac Ligi~ 
fakt, iż przez szczęśli~ zbieg okoliczności · ,_ • . czs: :s 

stała idea pokojowego rozstrzygania konflik 
tu za pośrednictwem Ligi Narodówj poza
tem została narażona na szwank wiara w 
trwałość zobowiązań międzynarodowych o
taz idea wielostronnego traktatu, potępiają
cego wojnę, zaproponowanego przez St. Zje
dnoczone. 

Rosja sowiecka - piszą „Izwiestja" -
pragnie jaknajszczerzej osiągnąć postęp w 
dziedzinie rozbroj·enia i właśnie, chcąc skie
rować sprawę tę na teren praktyczny, wy
sunęła projekt natychmiastowego częściowe 
go ro„brojenia na podstawie uwzględnienia 
sytuacji państw mały<:h i słabych. 

świat nowy i stare światy zostały w Ge
newie skonfrontowane. Nie jest trudnem u
stalić, ~ którą stroną związane są interesy 
olbrzymiej większości ludzkości oraz dzie
jów. 

BERLIN, 25.3 (PAT). Cała prasa dzisiej
sza omawia przebieg ostatniego posiedzenia 
komisji przygotowawczej konferencji rozbro
jeniowej, podkreślają<:, że wyniki te są bez
warunkowo ujemne i odnosi się wrażenie, 
jakby miało się do czynienia z sabotażem ak-
cji rozbrojeniowej. Organ kanclerski „Ger
mania" stwierdza, że jednym pozytywnym 
wynikiem była tylko wymiana zdań z przed
stawicielami Sowietów. Półurzędowa „Deut
sche Dipl. Polit Korespondenz" oświadcza, 
że niema żadnych pozytywnych wyników, 
ale obrady robiły wrażenie, jakby istniało 
dążenie do uchylenia się od obowiązku roz
brojenia, nałożonego przez pakt ligi i traktat 
wersalski na mocarshra europejskie. 

'fi +me +» MriMA 

Wystawa po!sklej sztuki 
stosowanej w Paryżu 

,PARYŻ, 25.3. (PAT) W szkole sztuki sto
sowanej Ecole Boulle dokonano otwarcia wy
stawy polskiej sztuki stosowanej. Wystawa 
została zorgapizowana przez Polskie Towarzy 
stwo Popierania stosunków literacko - arty
stycznych pomiędzy Polską i Francją. 

Na otwarciu obecni byli: radca ambasady 
polskiej Neuman, dyrekłor Stefański, konsul 
generalny Poznański, dyrektor szkolnictwa lu 
dawego departamentu Sekwany Leconte oraz 
liczni przedstawiciele sfer literacko-artystycz 
nych polski<:h i francuskich i uczniowie szko
ły. 

Słowo wstępne wygłósił wice-prezes To
warzystwa Antoni 1il'oto&i. Następnie odbył 
się odczyt mec. Pa~e~vskiego, poświęcony dzie 
jom historycznym Polski. 

Z kolei przemówił radca Neuman, wyka· 
ztijąc, że Polsce i Francji właściwe sąJe s·ame 
ideały wolnościowe .. 

W dalszym ciągu zabrał głos . dyrektor 
szkoły Frechet, który przedstawił zadziwiają
cy rozwój polskiej sztuki sztosowanej. · 1 

Po przemówieniach odbył się konce~t , · zór 
ganizcrwany przez zrzeszenie młodych muzy
:ów polskich w Paryżu. 

Na program złożyły się polskie pieśni lu
dowe Szopskiego, wy1. onane w stylizowanym 
stroju ludowym przez Tonię Kleczkowską, o
raz utwory Karłowicza, Paderewskiego i Wie 
niawsikiego na skrzypce. 

Zarówno prelegenci, jak i artyści, byli go
rąco oklaskiwani przez rozentuzjazmowaną 
publiczność, dającą wyraz swej serde<:znei 

, sy;mpatji _dla folśki i jej sztuki. 
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TEATRY. 

Teatr Miejski - Proboszcz wśród bogaczy. 
Teatr Kameralny - Henryk IV. 
Teatr Populąru.y - Pan poseł. 
„Gong" - „Serwus! Krukowsk i" 

KINA: 

Apollo - Polonia Restituta 
Casino - Gdy mężczyzna kocha„. 
Corso - Bohater dzikiej Kanad1l. 
Czary - Włamanie do Grand-Hotelu. 
Grand-Kino - Miłostki. 
Mimoza - Dzielnica hańby. 
Mewa - Nad pięknym, modrym Dunajem. 
Nowoś<:i - $lub którego nie było. 
Oświatowy - Car Iwan Groiny 
Odeon - Polonia Restituta. 
Resursa - Intryga zazdrosnej kobiety. 
Splendid - Kelner z restauracji Jar. 
Cyrk Staniewskich (Al. Kosciuszki 73) 

Wielki program cyrkowy. 

Hecne dyżury a· tek 
Dziś w nocy dnia 26 marca dyżurują 

następu1ące apteki: 
M.. Epstein (P10trkowska 225), M. Barto

szewski (P10trkowska 95), M. Rozenblum (Ce 
gielnia..,a 1~' ~11kcesorowie uorie .:a l, scho· 
dnia 54), J. Koprowski (Nowomiejska 15). 

Zaciąg ochotn!ków 
z r. 1908 -1910 

Pobór odbędzie się później 
Władze wojskowe ogłosHv ..:1.;1ąg ochotni

• ÓW roczników 1908, 1909 i 1910, 1ttórzy mo
gą składać podania w P. K. U. d0 dma 1 li,t>
car. b., a korzystający ze służby skróconej do 
dnia 10 lipca 

Ci ostatni mają prawo wyboru broni. 
iPobór oc.hotmkow od:Jywac s1ę będ;;ię ró

wnoczesnfo z pub\. rt~1n r.)cznika : 907. 

Poseł komunistyczny 
w kryminale 

Mandat p, Ros.aka pod znakiem 
zapytania 

Poseł komunistyczny Roshlt pozosta)e n3.
dal w więzieniu przy ulicy Gc!ai1st<ieJ, gdyż 
toczy się przeciwko niemu sled?two, jako os
karża.nemu o działalność ant) ,'.!.1istwową. 

Prokurator przy Sądzie Ok1ęgowym zwró-
ci się z wnioskiem do Sejmu o Yrydanie posła 
Rosiaka sądowi. 

Co il 5,fysz11~rH1 (lZ~ś 
p1 .l ez raa;o 

(Pro~rnm wur.s;rr„„b1, fola 1111). 

PONIEDZIAŁEK, 26-go marca 
12,0Q-13.00 Hejnał z Wieży Marjackiej w 

Krakowie oraz muzyka z płyt gramofono
wych. 

15.00 Komunikaty 
15.20-15.30 Przerwa 
15.30-16.00 Odczyt z cyklu wykładów dfa 

maturzystów szkół średnich p. t. Powsta
nie Państwa :Polskiego, wygł. prof. Henryk 
Mościcki 

16.00-16.25 Odczyt p. t. Wielkie odkrycie, 
wygł. prof. Janusz Iwaszkiewicz 

16.25-16.40 l ygodmowy przegląa komunika 
cyjny, wygł. ret. prasowy 1V1rn. Komunika
cji p. Tad Strzetels:ti 

16.40-17.05 Odczyt p. t. Ryby jako przed
miot geograficznych bada11 naukowych, a 
szkoła, wygł. prof. Franciszek Staff 

17.45-18.15 Program dla dzieci. Audycja 
szkolna w wyKonaniu dzieci ze szkoły po
wszechnej Nr. 49 (Praga), (Recytacje oraz 
śpiewy chóralne), 

18.15 Transmisja muzyki tanecznej z ~awiar· 
ni Gastronomia w wykonaniu orkiestry Le 
wa.ka i Mutzmana 

18,55-19,05 Przerwa 
19.05-\9,15 Komunikat roh1i~zy · 
19.15~19.35 Rozmaitości 
19.35-20.00 Lekcja języka fr~u<:itskięgo pr-of 

L. Roquigny 
20.0~20.30 Przerwa, ewen~ualnie odczyt or-. 

ganizowany przez Prezydenta Rady Mi:t1i
strów 

20.30 Koncert kameralny. Wykonawcy: prof. 
Jan Dworakowski (1-sze skrz.), Leqpold 
Dworakowski (2-gie skrz.), Paweł Grinc
burg (altówka), Kazimierz Butler (wiolon„ 
cz;ela), oraz Stefan ja· Millerowa (śkiew) i 
Ignacy Rozenbaum (ak~mp.), 

22.00-22.30 Komunikaty. 

„Hasło ł..ódzKie" z dnia 26 marca 1928 roI<u. 

TR SZ IWE P ŁOSIE IE 
Nr. 86 „ „ 
c 

ty · cy wyp kó w iąg jed ego 
Szeregi cyfr z dzi.ałalnośc· Pogotowia Ratunkowego ilustrują og"om tragedyj wielkoni" ejskich 

W dniu wczorajs.zym została ukończ<>na 
statystyka dzią,łalnoś,ci miejsk~ego pogotowia 
r:atun:kowego z~wierĄjąca więle niezwykle 

. chąirakterystycznych cyfr, świadczących 
cbl.ubnie (>, działaluości tej niesłychaui.ę d"O· 

· niosłej placówki społecznej. 
W roku 1927 były czynne trzy karetki 

pogotowia, z których jedna była utywana do 
wyjazdqw w dzień, druga w nocy, trzecia 
zaś odgrywała rolę zapasowej. 

Ogółem wzywano pogotowie ratunkowe 
miejskie w okresie sprawozdawczym prze„ 
s~ło 6 tysięcy razy, przyczem 1772 razy w 

nocy i 4233 razy w dzień. Maksimwn dzia
łalności pogotowia w dzień stanowiły 34 wy-_ 
jazdy, minimum 7 wyjaz<lów, przęciętnie w 
ciągu doby wyjeżdżały karetki 16 razy. 

Na stację pogotowia w celu uzyskania 
pomocy doraźnej zgłosiło się w okresie spra 
wozdawczym 815 osób wyjeżdżały zaś karet
ki na miasto 5.190 raz:y. Ogółem udzielono 
pomocy 5487 osobom w tero 2398 mężczyz
nom, 2503 kobietom 586 dzieciom do lat 15. 

W księgach pogotowia ratunkowego za
notowano w roku 1927 2755 uszkodze.ń we-

Potworna zbrodnia 
. , nozowcow 

Spokojnemu przechodniowi wykluli oko 
Pom.imo energkznych kroków za:pob.ie

gawczych i surowych kar za nożownktwo, 
stosowanych przez władze bezpieczeństwa, 
pomimo oświetlenia elektrycznością niektó
rych, bardziej odległych od centru.i11 miasta 
\11.ic, które dotychczas tonęły w egipskich 
ciemnościach, nożownictwo w naszen;i. mie
ście w dalszym ciągu święci triumfy. 

Zwłaszcza późny!l\ wieczorem, albo też 
w nocy niebezpiecznie jest iść samemu jaką
kolwiek dalszą ulicą, gdyż lada chwila moż
na być napadniętym przez pijanych zbirów, 
którzy bez żadnego powodu napastują spo
kojnych przechodnićw. 

Tal.: naprzyklad w dniu wczorajszym 
przed domem Nr. 3-:\ przy 1tli.cy Karolews~ięj 
Bogu chtcha winny B()lesław Kabulski, wra. 

cający do domu na ulicę 1-go Maja 52, zo
stał z~czepiony przez nieznanych osobni
ków, którzy obrzucili go stekiem plugawych 
obelg. Gdy zaczepiony zareagował na to 
słownie, jeden z napastników zadał mu no
żem ciężk.ą ranę w prawe oko. 

Na krzyk rannego nadbiegł posterunko
wy, zaś napastnicy rzucili się do ucieczki i 
~bie~li w niewiadomym kierunku. 

Do Kabulskieg-0 zawezwano pogotowie 
Kasy Chorych, którego lekarz stwierdził 

groźne uszkodzenie gałki ocznej i wylew do 
przedniej komory oka. 

Kabulskiego po nałożeniu opatrunku 
przewieziono do domu. 

W edłu~ opinji lekarzy prawe oko jest jut 
dlań stracone. (p} 

Straszny wypadek W łódzkim zwierzyńcu 
Lampart poranił nieostrożnego ucznia 

Niezwykły wy;padek, chyba pierws:ey w 
Łodzi, miał miejsce w dniu wczorajszym w 
zwierzyńcu przy ulicy Ogrodowej 9. 

O godzinie 5 popołudniu przybyła do zwie 
rzyńca wycieczka uczniów szkoły powszech
nej Nr. 90 pod kierunkiem nauczyciela. Wi
dok egzotycznych zwierząt, siedzących w zam 
kniętych klatkach, wywołał zachwyt w~i;ód 
chłopców, którzy rozbiegli się po zwierzyi1cu, 
wy<lając okrzyki radości. 

Szczególne wrażenie wywarł na chłopcach 
wspaniały lampart, przechadzający się z nie
spokojnym pomrukiem po klatce. 

Przed 1;.lat!~ą tą zebrała się gmp!-.a chłop
cow, którzy za-częli drażnić krwiożerczego 
zwiena. 

Nie zbliżali dę iGdnak zbytnio do klatki, 
pomni na ostrzeżenie naitczy<;iela, który wska 

zał im ~a. to, że l.ampart !est .zwierzęciem har„ 
dzo drapieżnem 1 zdradz1eckiem. . 

Jeden ż chłopców - 10-letni Bronisław Za 
krzewski, pragnąc zaimponować kolegom swą 
odwagą, podszedł zupełnie blisko do klatki. 

W tej samej chwili lampart rzucił s-ię ku 
chłop-cu i z poza kraty uderzył go łapą w szy 
ję, zadając mu ciężką ranę szarpaną. · 

Wypadek wywoiał w zwierzyńcu nieopisa 
ne wrażenie i popłoch wśród dzieci,. 

Przypuszczano, że lampart wydostał się z 
klatki i rzucił się na publiczność. 

Po chwili jednak obsłudze zwierzyń~ u
dało się panikę opanować. Rannemu chłopcu 
posp1eszono niezwłocznie z pomocą. Zawezwa 
no pogotowie Kasy Chorych, którego lekarz 
udzielił ran~emu plerwszej pomocy i nałożył 
mu e>patrunek, poczem przewiózł ofiarę nie
szczęśliwego wypadktt do domu. 

VV kołowrocie wielkomieis·kim 
Wcześnie zniechęcił się do iycia. Okrutna matka. Znowu wypadek przy 

wyskakiwan,u z tramwa}u. Nię palić w piecu, gdy niema nikogo 
w mieszkaniu. /\tak furji. 

W dniu wczorajszym w bramie domu przy 
ulicy Targowej 27, 22-letni Antoni Nalewaj
czyk, zamieszkały przy tejże ulicy pod nume
rem 28, w celu ~amohójczym napił się więk
szej dozy jodyny. Do. wijącegq się w bólach 
zawezwano pogotowie ratunkowe. 

Po przepłókaniu żołądka Na!ewajczy~ zo
stał pozostawiony n.a miejscu, poczem rodzina 
iał."r"ła go do domu. 

* * * 
P.orai~d.zy Marią świar~zryńsk~. a jej maf-

1 ką Zo±ją, za.mjesHa.łemi przy \llicy Nowo-Za
rzewskiej 7, panowały niesnaski, które często 
przejawiały się w formie ostrych sprzeczek. 

Do szczególnie gwałtownej scysji doszło 
pomiędzy mat.ką a córką w dniu wczorajszyni 
W porywie silnego rozdrażnienia Zofja $wiar 
czyńska p:.>biła córkę tępem narzędziem tak 
dotkliwie, że do broczącej krwią, musieli są
sie~i .zawezwać pogotowie Kasy Cho_rych. 

Lekarz udzielił skatowanej córcę doraźnej 
pomocy i zamierzał prze'.·Vieźć ją do szpitala, 
czemu, się jednal:t oparła. 

Na miejsce p.n:yKrej awantury rodzinnej 
przybyła policja, która okrutną matkę pocią
gnęła do odpowi<Xłzialnośęi sądowej. 

* * * 
W dniu wciorajszym przy zbiegu ulic 

Gdańskiej i Podleśnej A.dam Ługowski, z;a" 
, mieszkały przy ulicy Podleśnej 1, wyskakując 

z tramwaju upadł tak nieszczęśliwie, że od
niósł cięż.kie potłuczenie i poranienie głowy. 
Do broczącego obficie krwią zawez.wano po
gotowie Kasy Chorych, którego lekarz udzie
liwszy rannemu prowizorycznej pomocy, prze 
wiózł go niezwłocznie do chirurga w letznicy 
Kasy chorych. 

• • • 
Onegdaj wybuchł groźny pożar w miesz

kaniu Cezarego Berhardta przy ulicy Zakąt
nej 62. Przyczyną pożaru. była wadliwa kon
str~cja pieca. 

Niezwłocznie zawezwano straż ogniową. 
Drugi oddział straży pod kierunkiem zastęp
cy, sierżanta Hamm.a,, przystąpił do energicz
nej akcji ratowniczej. Po upływie godziny o
gień wstał ugaszony. Pastwą jego padł cały 
sufit i umeblowanie p<>koju. Straty wy:10szą 
zgórą tysiąc złotych. 

* * * 
W dniu onegdajszym w gmachu Sądu 0-

kr-ęgowego w kórytarzu dostał nagle ataku 
furji 25-letni Franciszek Wysocki, zamiesz
kały przy ulicy Grabowej 16. Zawezwano 
pogotmvie ratunkowe, którego lekarz miotają
cemu się i l\opiącewu otoczenie szaleńcowi 
polecił nałożyć kaftan bezpieczeństwa, po
czem nieszczęśliwego odwiózł do zbiorni miej 

·~· ~ 

wnętrznych, 1668 zct.słabni~. będących skut
kiem cierp: eń wewnętrznyc;h, 43'1 otruć i u
duszeń, 433 poro-dów i poro~:Ueń, 43 wypadki 
obłąkania, 94 wypadki nagłej śmierci., 57 wy 
padków symulacji. 

Co do przyczyn nieszczęśliwych wypad„ 
ków, to w 1939 razach były niemi upadki i 
uderzenia, 268 najechania i przejechania, 164 
rozprawy nożowe, 350 zamachy samobójcze 
i samobójstwa, z czego na mężczyzn przy
pada 152, na kobi·ety 155, a na małoletnich 3. 
Zaczadzeń w okresie ..8pray.rozdawczym za
notowało pogotowie miejskie 45, oparzeń 80, 
zatruć aikoholem 64, zasłabnięć z głodu i 
nędzy 33, innych przyczyn nieszczęśliwych 
wypadków było 2544. 

Ogółem karetki pogotowia przewiozły w 
roku 1927 2177 chorych, w tern z miejsca 
wypadku do domu 352, do szpitala 676, do 
przytułku 1130, innych przewozów odby
to 19. 

Z powyższej statystyki wyni>ka, iż dzia· 
łalność miejskiego pogotowia ratunkowego 
w roku 1927 była niezwykle oi.7wiona. 

Jednocześnie statystyka ta świadczy o 
tern, iż w dzień winna hyć stanowczo uru
chomiona jeszcze jedna karetka w celu szyb
szego niesienia pomocy chorym, którzy nie
jednokrotnie na pomoc tę muszą czekać 
bardzo długo. (p) 

Ili 
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TEATR MIEJSKL 
Ostatnie powtórzenia ,,Peer Gynta•. 

W odpowiedzi na liczne zgłoszenia dany 
będzie pojutrze „Peer Gynt" z Jerzym Wos
kowskim w roli tytułowej. Ceny od 50 gr. 
do 3 zł. Bilety w Cukierni Gostomskiego od 
10 r. do 7 wiecz. 

Będzie to bezwzględnie ostatnie przed
stawienie ibsen-0wskiego arcydzieła. 

Dziś i w czwartek wznowienie komedii 
w 5 aktach według powieści C. Vautel'a 
,,Proboszcz wśród bogaczy". 

Jutro, wtorek, po raz pierwszy po cenach 
popularnych „Papa" z Konst. Tatarkiewi
czem w roli tytułowej. 

TEATR KAMERALNY 
{Gmach G.-łlotelu, wejście od Trau~utta 1). 

Junosza-Stępowski jako „Henryk IV". 
Dziś wieczorem - jedyny raz - dany 

będzie dramat L. P!randella „Henryk IV" z 
Junoszą Stępowskim w jego popisowej kre
acji cesarza obłąkańca. 

Jutro ostatnie przedstawienie „ósmej 
żony". 

Prem~era ,,Jastrzębia". 
We środę premjera komedii salonowej w 

3 aktach Fr. Czoisset'a ,,Jastrząb", Główną 
rolę męską kreuje Junosza-Stępowski, ~tóry 
tą rolą kończy tegoroczne wystęoy w na
szym teatrze. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś w poniedziałek o godz. 8.20 wiecz. dla 
zrzeszeń po cenach najniższych znakomita 
komedja M. Fijałkowskiego „Pan Poseł", 
która graną będzie po raz ostatni, pozostała 
nie wielka ilość biletów do nabycia w kasie 
teatru. We wtorek, środę, czwartek trzy 
ostatnie przedstawienia świetnego dramatu 
z głośnej powieści H. Mniszkóvvny „Trędo
wata", która bezpowrotnie schodzi z afisza. 

TEATR POPULARNY 
w Zgierzu. 

Zespół woka.lny Teatru Popularnego daje 
w Zgierzu dwa przedstawienia, na które się 
zło±ą, melodyjna operetka „Gri~Gri" i arcy
wesoły wodewil „.Małżeństwo na próbę. Bi
lety na miejscu do nabycia w restauracji 
W. P. Bachmana, w dzień przedstawienia w 
kasie teatru. 

TEATR LITERACKO. ART. „GONG". 

Ostatnia premjera p. t. „Serwus! Krukow• 
ski!" cieszy się niebywałem powodzeniem. Ca 
ły zespół z pp. Jaśkówną, Popielewską, Tala
rico, Bełskim, Cybuls!<{im, Nowosielskim, Ka
zimierzem Kn:kow.sldm na czele - zbiera su
te żniwo oklasków. 

Najwię~;:szem powodzeniem cieszą się: pio 
senki pana K. Kru:wwskiego „Gong.djazz" 
w wykonaniu prim. bal. I. Soboltówny, balet
mistrza E. Wojnara oraz zespołu baletowego, 
skecz Starskiego „Dr. Grandwan" w koncer
towyem wykonaniu Bełskiego, Cybulsbego i 
innych. 
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Piękna gra i zasłużone zwycięstwo mrntrza Polski. Turyści po intensywnych 
treningach mogą się m1erzyć z tf,;o pokro.iu drużyną; 

Jak wielkiem zai.nte:esowaniem u publi
czności, cieszył się pierwszy występ 1'listrza 
Polski w Łodzi, świadc2lą tłumy widzów, któ
re n.ictylko na boisku widownię szczelnię za
pełniły, lecz i poza niem, niemal &.-ugi raz 
tyle poprzez otaczający boisko wał, przypa
trywuło się tej nierównej walce. 

I ·jeżeli wspomnieliśmy o widzach poza 
boiskiem, to dzhvić się mocno należy, że ani 
właściciel boiska, ani też jego przygodni go
spodarze o swój własny interes nie dba.ją1 po
zwalając tłumom widzów na urządzanie sobie 
na zewnętrznej stronie wału bardzo wygodnej 
widowni. świadczy to o zupełnem niedbal
stwie i z jednej i z drugiej stro1111

1 gdyż przy 
znikomym tylko i b~z kosztów pm.wie uczy
nionym wysiłku, korzyści byłyby znacznie 
v;iększc. Mianowicie, właściciel boiska, jedy
nego w todzi, na którem w każdej porze ro
ku i pogodzie grać można, winien wały pod
wyższyć i uniemożliwić dostęp do nich, a go
spodarz winien postarać się o policję, któraby 
z zewnętrzne1 strony porządku pilnowała. 

Przechodząc z kolei do gry samej, to pro
wadzona ona była z wybitną przewagą gości. 
Wisła, przyjechawszy do Łodzi w swym naj
silniejszym składzie: Folga - bramka; Skryn 
kiewicz, Pychowski - obrona,· Bajorek, Kot
larczy!? I, Kotlarczyk Il - pomoc; Adamek, 
Czulak, Rejman I, Rejman III ź Balcer -
napad, dowiodła, że tytuł mistrza Polski w go 
dnych spoczywa rękach. 

Cała bowiem drużyna Wisły, fizycznie 
przedstawia się imponu}ąco, technicznie ~ 
wykończenier orjentacja i dyspozycja strza
łowa riapadu - wspaniała. l aczkolwiek chwi 
.Jami, zdawało się spostrzegać pewną słabą 1u-
1·;ę w jej prawym obrońcy, to jednak ten „sła
·oy" punkt dla całości nie wypadł nigdy ujem 
nie. 

Zatem, chcąc dać świadectwo prawdzie, 
wyróżnić należy całą linję napadu Wisły, w 
którym tkwi jej właściwa siła. 

O Turystach, którzy wystąpili w składzie: 
Michalski I - bramka; Kubik Al„ Karasiak 
- obrona; Kahan, Kulawiak, Hinc - pomoc; 
.Michalak !, Frankus, Alaszewski, Balczews.~i 
ź Kubik St. - napad, nie można jeszcze nic 
konlu·etnego i określonego powiedzieć. Cała 
ich bowiem drużyna, za wyjątkiem Karasia
ka, ktfay był prawie najlepszy na boisku, gra
ła typowo, jakby swój początkowy mecz w 
sezonie. 

Widoczne były duże braki techniczne, 
brak wytrzymałości; w linii napadu ani kuty 
kombinacji i orientacji, pomijając już strzały 
na bramkę których na tym meczu nię widzie 
liśmy zupełnie. 

Są to, jak już zaznaczyliśmy braki. które 
przyniosła z sobą długa przerwa zimowa, a 
zbyt wczesne rozpoczęcie walk o mistrzostwo, 
marny stan boiska, niepozwalający trenować 
i wiele innych powodów, które złożyły się na 
słabą formę i klasę gry Turystów. Braki te 
jednak, o ile kompetentne czynniki miały o
czy do patrzenia i z tego co widziały odpowie 
dnie konsekwencje wyciągną, dadzą się łatwo 
usunąć. 

Po sumiennym treninflu i niezbędnie spor
towem prowadzeniu się i życiu w ciągu sezo
uu sportow(!go, I-sza cl.ruiyna Turystów osią-
~~111M<*'HDJdf4iM$WWWfif'W* _.!fWM 
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Z BOISK 
C'1ŁEJ POLSKI 

TORUN, 25.3. (AW). W zawodach piłki 
nożnej między „Polonją" warszawską a T. Z. 
K. wygrała „Polo~ja" 4:1 (3:1) . Si:.<dziował p. 
Brzeziński z Poznania bardzo słabo. 

Bramki dla „Po!onji" strzelili: dwie Zi„ 
mov1s!d, jedną Emchowicz, ostatnią zaś, po 
przerwie, Detnar. Bram},:ę c1Ia T. K. S. strze
rn Ciaszyriski. 

WysoKa przegrana T. K. S. ·tłumaczy się 
fo11 . ie HnS !Im grał pod silny wiatr. 

Le~ja -- Ł. K. S. 3.0. 
Krnl;;,ó'i: Cr::i.„r,;v!a - Cuu-ni (Lwów) 6:0 

(5:0}. 
L~·ów Pogoń - Hasmonea 2:0 (1:0). 
Kalowkc 1 f, C. - Ritch 4;() (1:0}. 
Pczt<3.ń w·ar~a-- W~:rszawianka 2:! (0:0). 
Kr6]ews~m Huta - Katcwkc 3;2 (2:1). 

(Mecz międzymiastowy), 

gnie wkrótce wymagany poziom i odegra w 
mistrzostwach przysługującą jej rolę. 

Niedopuszczabe bowiem jest pod żadnym 
pozorem i względem, aby poszczególni gra
cze przy końcu zawodów formalnie piłki ko
pnąć nie mogli. 

Spo.rt wyn,lagą cfiair, a kto go chce z po
wodzeniem uprawiać, te ofiary musi on zło
żyć na jego ołtarzu. Kio.zaś chce bawić się i 
uiywać dosłownie wszystkiego, ten niech le
piej $<port zostawi w spokoju i nie robi sobie 
i barwom wstydu. · 

wartą. Jedynie w sytuacjach podbramkowych 
nie dorównują oni Wiśle. 

Nie mniej jednak i Tiiryści mieli kilka 
wspaniałych pozocyj do zrobienia bramki, 
lecz niedyspozycja strzałowa napadu zaprze
paścila wszystko. 

Wisła. natomiast, po opanowaniu sytuacji 
i zapewnieniu wbie zwycięstwa, nie grała ty
powo na punkty, lecz kombinując celowo i 
ws.pani.ą.le, wytwarzając piękne momenty i w 
polu i przed bramką, sprawiła, że mecz ten 
należał do bardzo ładnych. 

z-„vycięstwo Wisły zupełnie zasłużone, 
Przebieg gry bardzo interesuj~cy. Przewa gdyż była ona właśnie o 3 bramki silniejszą 

ga wprawdzie Wisły, lecz nie tak znowu przy I drużyną. Bramki strzelili: Rzyman !, Rzyman 
gniatająca. W polu, Turyści, zwłasz{:za kh III i Czulak po 1. 
tyły, pracują skutecznie, prowadząc grę ot- Fr. Romanek. 

CY 

Dziś w poniedziałek, dnia 26 marca 1928 r. 

Pożegnalny 

Benefis J. Gdyczyńskiego 
Ten uniwersalny artysta wystąpi crilz św dotychczas niewld;z:ianych 

produkcjach jako kr91 łC1ńcuch6w oraz Sherlok Holmes. Doświadc;z:enła 
z dziedzmy krymim11istykl. 

Ponadto na zapros~enie benefi· Gustau1 B EITBART 
santa, tylko dziś, król ielaza w 

I muzykalny excentryk ROBERTG. Pozatem cały zespół cyrkowy 

Panie bezpłatnie 
t. j. kl.'lżdy z Panów ma prawo wprow;sdz1ć jednq Panią bezpłatnie, 
lub też 2 panie ""chodzą za jednym oiletem, 21 takzc dzieci 1 uczniowie 

Turyści II W. H. S. 2:0 (1:0) 
ł"adny sukces rezerw i juniorków Klubu Turystów 

Druga drużyna Turystów może naprawdę, 
jako przykład swej czołowej siostrzycy po
służyć. Ambicja, wytrwałość i niezmordo
wana pracowitość, aż do ostatniego momen
tu - oto jej zalety. A jeżeli do tego dodamy 
i lepsze wyrobienie techniczne i lepsze opa
nowanie piłki, jak wielu zawodników w 
I-szej drużyny, to nikogo nie ździwią odno
szote przez nią zwycięstwa. 

Wczoraj w godzinach południowych, II-go 
drużyna Turystów zmierzyła się z groźnym 
obecnie W. K. S. I. Lecz któż może być 

dziś dla Turystów II groźny? To też i W. 
K. S. odszedł z kwitkiem, przysparz.ajC\c Tu
rystom U laurów do wieńca tegorocznych 
zwycięstw. 

Niewiadomskim, Szulcu i Greciu, może być 
motorem i duszą drużyny nazwany. 

Turyści Ili - Hasmonea 
2:1 (0:0) 

Rzadko który, a może żaden klub w Pol
sce, może sobie obecnie pozwolić na wysła
nie aż 3-ch drużyn w pole i to w ciągu 6 po 
sobie następujących godzin. Na to potrzeba 
przedewszystkiem licznych i odpowiednich 
rezerw oraz masy tak łatwo niszczących się 
przyborów sportowych. 

Turyści skupili obecnie swą uwagę na 
swej młodej generacji, zbierając obecnie, a 
co najważniejsze będą zbierali w przyszło
ści obfite plony swej pracy. 

ek, 

~a igrzyskach 

JX·ei Olimpjadv 
w Amscere1am1e 

stanie do walki sport 
polski. 

Chcesz zwycięstwa? 
Wspólaz1aJa1 

w orzvgotowaniu eksDedycji. 

• „ 

Młodzież szkolna 
na. polskich Olimpijczyków 

Wyniki szóstego i siódmego dnia 
turnieju w siatkówk~ 

SOBOTA= 
W sobl;)tę i w niedzielę rozegrano W' saili 

gimnastycznej szkoły powszechnej im. Pił
sudskiego cały szereg meczów w siatkówkę, 
z których czysty dochód przeznaczono na 
fundusz olimpijski. 

W sobotę startowały: 
a) drużyny żeńskie: 
Skrzypkowska Orzeszkowa 15:13, 14215 

+1=30:2S. 
Krygier - Rothert 15:5, 15:8 :;::: 30:13. 
Sobolewska Miejskie Seminarjum Na• 

uczycielskie 14:15, 15:5 = 29:20. 
b) drużyny męskie:· 

Piłsud.$ki P. Szk„ Włókiennicza 15:7, 
15:2 = 30:9~ 

Oświata 
15•0 = 30:3. 

Miejskie Sem. Naucz, 

NIEDZIELA: 
a) drużyny żeńskie: 

15:3, 

T. U. R. - Prysewicz 15:10, 15:8 ::::;: 30:18 
Sobolewska - P. S. P. A. 15:13, 15:6 = 

30:19. 
Szczaniecka - Skrzypkowska 15:3, 15:7 

= 30:10. 
b) drużyny męskie: 
Absolwenci - O. W. F. (30:0) (walcover) 
M.iejsKie Sem. Naucz. - Włókiennicza 

15:7, 13:15 = 28:22 
Mecz towarzyski: 
Absolwenci - Włókiennicza 15:8, 15:14 
30:22. 
S:z;cegółowe sprawozdanie ukaże się w 

jutrzejszym ,,Haśle Sportowem". 
W. K. S. jest drużyną bardzo ambitną i 

wytrzymałą, taktycznie jednak ba'l'd:z:o- nie
równomierną. Jego bramkarz, obrona i czę
ściowo napad, stały chwilami na wysokości 
zadania. Natontlast gra linii pomocy W. K. 
S. jest bezcelowa i bezwartościowa. Gra ona 
wybitnie stylem obrońców, strzelając jakna.i
dalej na chybił trafił, be·z ją~ieikolwiek my
śli przewodniej i współpracy z którąś z linji. 
A dzięki takiemu systemowl gry pomocy, li
nja napadu W. K. S. nie otrzymuje nigdy, 
nadającej się do wyzyskania piłki. Napad W. 
K. S. nie jest przez swą pomoc wspi:erany, 
to też każda strzelona przezeń bramka, mo
że być wyłącznie dziełem wypadku. 
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Turyści do przypadkowej bramki niędo
puścili zwyciężając po pięknej grze 2:0. 
Obie bramki strzelił Stolarski, który przy 

r 
BEZPŁATNIE I 

;cwww &I perwa11w1aws;:w 

Okaziciel niniejszego ma prawo w dniu 26 marca r. b. na otrzymanie 

2·ch miejsc za cen~ 1-go biletu w Cyrku Staniewskich Rl. I{oś<:iuszki 73 .. 

Początek o godz. 8,15 wiecz. 

----------··-········---···············-····---·-·--·--··············----··----·---·--·· 
Wyciąć I przedstawić w kasie cyrku. 
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Odroczenie służby 
wojskowej 

„Hasło Łódzkie" z dnia 26 marca 1928 roku. 

Izba handlowo-przemysłowa w Warszawie 
Rozporządzenie p. ministra Przemysłu i Handlu 

Nr. 85 

Obecny stan ruchu 
budowlanego 

Mogą je otrzymać uczniowie i studenci W ,,.Monitorze Polskim" ogłoszono rozpo
rządzenie ministra przemysłu i handlu z dnia 
6 marca 1928 roku w sprawie statutu izby 
przemysłowo - handlowej w Warszawie, a 
także następujące zarządzenie: 

do izby przemysłowo - handlowej w Warsza
wie. 

Z powodu długotrwałych niesprzyjającycli 
waa-unków atmosferycznych ruch budowlanyi 
w kraju nie wykazu1e dotychczas ożywienia. 
1Prace nad budową pav.-ilonów dla Wystawy 
Krajowej w Poznaniu oraz na wybrzeżu mori 
skiem w ciągu zi..'Tlly nie były przerwane. W sku 
lek zupełnego wyczerpania wyznaczonych z 
państwowego funduszu budowlanego 5 milj. 
zł. kredytów dla Gdyni, zachodzi obawa, że 
tylko w części będą mogły być zrealizowane 
zamierzenia budowlane Gdyni. 

Każdy poborowy, zaliczony d<> kategorji 
,:A" ma praw-0 w ciągu 14 dni od chwiH uzna
nia go za zdolnego do służby wojskowej, zło
żyć podanie o odroczenie mu terminu wciele
n:iia do szeregów z tytułu studjów akademic
kich i nauki w szkole średniej. 

„Zgodnie z art. 13 rozporządzenia Prezy
denta Rzeczypospolitej z dnia 15 lipca 1927 
ropu o izbach przemysłowo • handlowych (Dz 
U. R. P. Nr. p1, poz. 591) zaTządzam wybory 

Komisarzem wyborczym mianuję inż. Hen 
ryka Kłodeckiego, naczelnika wydziału prze
mysłowego urzędu wojewódzkiego w Warsza
wie. 

Warszawa, dnia 23 marca 1928 r. Minister 
przemysłu i handlu: (-) E. Kwiatkowski". 

Dotyczy to mężczyzn urodzonyd1 w rl)ku 
1907 i wszystkich urodzonych w la:ach H06 i 
1905, którzy przy poprzednim pobor<.e zostali 
uznani za czasowo niezdolnych (kategorja B). Czy grozi nam nieurodzaj? Takie podania o odroczenia przyjmować 
będzie starostwo grodzkie w Łodzi od 1 maj a 
do 31 czerwca, przyczem do podania należy 
załączyć zaświadczenie uczelni i uwierzytel
.niony odpis dokumentu W·)jsk.Jwego. 

Długotrwałe mrozy osłabły. Żyto i pszenica. Obawy f\1in. Rolnictwa 
Od kilku tygodni, jak już pisaliśmy, zau

ważyć się daje stała zwyżka cen zbóż, która 
znajduje swój wyraz w kursach g~ełdowych). 
Powodem tego - równorzędnego zresztą 
ruchu ·i w całym świecie - jest niekorzyst
ny stan zasiewów, w następstwie długotrwa
ł·ej zimy. 

o tern choćby liczne pługi, pozostawiane na 
polach. Wiosna opóźniona. Normalnie ro
boty w pol1.l zaczynają się na początku mar
ca, poznańskie np. kończy je na 1 kwienia. 
Obecnie wszystko stoi. Opady śnieżne miały 
miejsce głównie na północy i w górach. Po
la - nagie. 

Wielkie znaczenie dla budownictwa posia• 
da akcja inwestycyjno - budowlana rządu, 
która w r. b. zapowiada się bardzo wydatnie, 
wobec wyznaczenia na ten cel przeszło 88 mil 
jonów zl. z zapasów skarbowych. W związku 
z intensywną akcją budowy dróg publicznych 
zachodzi konieczność uruchomienia nowych 
kamieniołomów. r W roku 1927 

„ROJ" dał w prenumeracie rocznej 
48 książek objętości 318 arkuszy 

(5049 stron), wartpści 

40 zł. 35 gr„ 
za 19 zł. 80 gr. 

Było to przy prenumeracie kwartalnej, 
wynoszącej 4 zł. 95 gr. 

W roku 1928 
prenumerata kwartalna wyniesie 5 zł. 

95 gr. wraz z przesyłką. 

Co też za nią można otrzymać? 

Ne każde żądanie bezpłatnie dwu· 
barwny i lustrowany prospekt. 

Tow. Wyd. „ROJ" 
Warszawa, Kredytowa 1. 

cech l'llstrzów Rzeźniczych 
w Łodzi 

zawiadamia swych członków, że we 
wszystkich sprawach ogłoszeniowych 

i reklamowych, winni się zgłaszać do 

To też zrozumiałe są obawy żywione 
przez nasze czynniki oficjalne co do wyni
ków tegorocznej kampanji zbożowej, jak o 
tem świadczy wywiad dyr. departamentu mi
r.isterstwa rolr.ictwa, udzielony- jednemu z 
dzienników warszawskich. 

Konjunktury tegoroczne dla rolników, zda 
niem dygnitarza ministerjalnego, są niezbyt 
pomyślne. Zima trwa zbyt długo, ho p1·ze
szło cztery miesiące. Normalnie zaczyna się 
dnia 8 grudnia, podczas gdy obecna zaczęła 
się dnia 11 Hstopada. Cała masa jesiennych 
robót rolnych jest nieukończona. świadczą 

Prognoza więc zła. Nocą ziemia marz
nie, w dzień - odwilż. Powoduje to ruch 
ziemi. Korzenie roślin są podrywane, co mo
że osłabić żyto, ucierpiała też prawdopodob 
nie pszenica, rzepaki przemarzły. 

Najdotkliwiej odbije się ten stan na go
spodarstwach chłopskich. Gospodarstwa fol
warczne, używające nawozów azotowych, 
wyjdą do pewnego stopnia ręką obronną. Są 
to jednak przypuszczenia. Nic pewnego na 
razie powiedzieć nie można. Jeśli nastanie 
wkró~ce pogoda ciepła, konjunktury się po
l?raw1ą. 

CiRAND
KINO 

Najwisęsze arcydzieło filmowe doby obecnej, 
które wywowje wśród publiczności podziw 
najszczerszą pochwałę, w/g głośnej sztuki 

l\rtura Schnitzlera 

Dziś i dni 
następnych! 

102-49 ---------··---·········-----·---·········-·············-----·-······-· 
Początek seansów punktual• 
nie o godz. 41/z pp., w soboty, 
niedziele i święta od 11/2 pp. 

Orkiestra pod dyrekcją pana 
R. Kantora. 

'' 
Il 

z udziałem najpiękniejszych, najulubieńszych 
artystek świata. 

W rolach główn}'ch: 

EWELIN HOL T i VIVAN GIBSON 
film ten poti:gą uczucia wprowadza widza w świat 

dla niego niedostępny I 

Cegielnie wyprzedały resztę zeszłorocznej 
produkcji po wysokich cenach, w zawieraniu 
jednak tranzakcyj na produkcję w bieżącym 
sezonie, okazują pewną rezerwę. Wobec zna· 
cznych inwestycyj w cegielniach i uruchomie
nia nowych zakładów, produkcja cegły w b. r. 
będzie zupełnie wystarczająca. 

www -
OGŁOSZENIA 

do wszystkich pism w Polsce i zagraniczt 
przyjmuje i załatwllll na najkorzystniejszych 
warunkach 

Polska A2encJa Te1e2raflczna 
Ł6di, Zielona 8a. Te,l. 111 i 15·24. 

Wydział Ogłoszeń 

Polskiej .f\gencji Telegraficznej 
przyjmuje na miejscu w Lodzi obowiązkowe 
ogłoszenia dla „Monitora Polskiego„, „Dzien
nika Urzędowego Min. Skarbu" I wszystkich 
Innych wydawnlc:tw. 

Drobne ogłoszenia 

' · sekretarjatu Cechu, ul. Kopernika 46. 
Bajońskie sumy rzuczone na przepych I bogactwo wystawy. 

o zagubionych dokumentach, maj~ce si~ uka· 
zać w „Dzienniku Urzędowym Wo}ew6dx
twa Łódzkiego" lub w Monitorze Polskim" 
przyjmowane są tylko w wydziale ogłoszeń 

Polskiej Rgencji Telegraficznej w Łodzi. 

Kino RESURSA 
Kilińskiego Nr. 123. I 

EbW -~-m;Di;llllllll!--llllllS-IDl!FJl'!;;jtllli!Wiiii~-:mmtt--i151!!1!!1-ll:i*!:llllMMlllQli;M 

Od wtorku, dnia 20-go do poniedziałku, 
dnia 26-go marca 19.28 r. włącznte 

Włodzimierz Gajdara 
w obrazie p. t.: 

Fabryka lamp 

ile Sikorski i s~~ 
ŁÓDŹ 

ul. Konstantynowska 28 

Poleca: lampy stołowe, żyran
dole, ample do sypialni, gabi

netowe, nocne i t. p. 
Ceny fabryczne przy każdej 

• I Wolne posady li ręcz~y~h~~!~~ ró~i~~~~ści 
AKwlzvtorzv- B. KapczvńsRI, Podr~:::~a 33. 
rk.i inteligentni do 16tl 
poważnego wydaw· 
nlctwa potrzebni na 
wyjazd, zgłaszać się 
Łódzka f\gencja Wy
dawnicza, Piotrkow
ska 85. 

Potrzebny 

I 
Nieiski Kinemat o u raf Oś wiał owv -....„„ ... „„lllil„mm•m„„mr 

łntrvun znz~rn1nei ko~ietv 
...... FDMlllW a „. t'S&& Elł!jKiłpłtp41W&3 emB&ll'JI" 

ilości. 

Na żądanie montaż i instalacja, 
tamże srebrzenie i niklowanie 

chiopiec na posytki 
i do sprzątania. Za
kład jubilerski, Brze• 
zińska 10. 221 

I' wszelkich przedmiotów. IMIMfi'"MMQHllill 

I ~~~N~ ~=~~?':(?łfJM>łC 

WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajami N! 16 I IO. Tel. 18·25 

Od wtorku, dn. 20-go marca 1928 r. 
Dla dorosłych początek seansów 
o godz. 6, 8 i IO. Program N~ to 

(Łowca posagu) 
Romans młodego człowieka, który pada ofiarą 

wyrafinowanej intrygi zazdrosnej kobiety. 

· W rolach głównych: 

Włodzimierz Gajdarow,ZuzyVeron 
Elizza la Porta, Mały Deischatt 

i Albert Steinriick. 
~~g~w:l>t „Książe czarnych gór" .„ ..... „ •••••••••• ••••••••••••••• „ •• ······--·----··--··-·---· ... „··---„·--·--·-·.:aa· 
Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 I 9; 

101 w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 

Dramat w 12 aktach 
gma=r Mfi&& •• 'M iW 

Potrzebni Kwiaty sztuczne Cnr Iwon liroznv 
1 C h J.ł O p C J . . (łilewolnikom latać nie wolno) 

m · I abazury -
Dla młodzieży pocz. seansów o godz. 2 i 4 

do ulicznej sprzedaży gazet 

na tygodniówkę 

Zgłaszać się z zezwoleniem ro· 
dziców do Drukarni Państwowej, 
ul. Piotrkowska t..f2 85 (parter} od 
godz:. 6-ej do 8-ej rano. 

wykonuje z włrisnego i powierzo· RYCERZ DZIKIEGO ZACHODU. 
nego materjału solidnie i bardzo 
tanio bo na czwartem piętrze I Następny program: „Wschód słońca" 

Ceny miejsc dla młodz.: 1-25, 11-20, HI-IO gr. Irena Szniidt Ceny mieJSC dla dorosł. : 1·70. 11·60, 111-30 gr. 
W poczekalniach kina codz. do godz. 22 

Nawrot 13, prawa oficyna, IV. piętro. 100·55 audycje radjofoniczne. 

~-------------------------------~~-------------~----------..... .-.------------------------------------------------------------------------------_... ____ __ CENY PRENUMERATY: 

W Ł,odzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies i ęczn i e zł. 2.60 · 

Zamiejscowa „ „ 3.-

Zagranlca • • " 5.70 

Odnoszenie do domu " 
• 0.40 

P renumeratę można przerwa( tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

CEl'IV OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
Przed tekstem 4ll groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
W tekście 40 „ „ „ 1 „ „ 4 „ 
Nadesłane 30 „ 1 „ „ 4 „ 
Za te,,;ste .n 30 „ „ 1 „ 4 „ 
Nekrologi JO „ „ 1 „ „ 4 „ 
Komunikc1ty 30 „ 1 „ „ 4 „ 
Zwyczajne tł „ „ 1 „ „ lOłamów 

Drobne 5 gr„ poszukiwanie pracy 3 gr za wyraz. Najmniejs'e 
051łgsz. 50 gr. Ogłoszenia n„deslc1ne po godz. 7 V/lecz. o 300/o drożej. 

Ogloszenii1 w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filia 
w Łodzi, a centrale gdz1eindziej. o 5Q u/o drożej od cen miejscowych , 

firmy zagraniczne o !OO O/o ·drożej. 
Każde1 no.va oodwy.i:r;a obo1viązu1 ~ wszystkie już przy1ę te ogło· 

szen1c1 do zm u ny cen oez uprtt:d11iego za wie1do1n 1e ni a. 
Za ler.111nJwy druk OiJ ł oszeń, Komunikatów 1 of ic1 r c1d nlnistrac)lł 

nie oJi:iowiaJa. 
Rrtyi<u1y, nadesłane. bez oznaczenia honorMjum, uważane są 

za bezpiame, 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych red~kcja ni& 

zwraca. 

----------------------------~-------------------------M-~------------------------------------- ...... ----------------------------._,._. ____________ __ 
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Drukarnia Państwowa w :Lodzi, Piotrkowska Nr.. 85. 




